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.Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 tL  

Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zL

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr, — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.

Numer t e l e f o n u :  N o w e m i a s t o  8.
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P O K Ó J  L U D Z I O M  D O B R E J  WOLI . . .
Blisko dwa tysiące lał temu nad ubogą stajen­

ką betlejemską rozbrzmiały chóry anielskie, które 
rozgłosiły na cały świat w dniu narodzenia się 
Syna Bożego .pokój ludziom dobrej woli*.

Gdy dziś spojrzymy na ogólne położenie na 
świecle, na który zstąpiła Boża Dziecina, by lu­
dziom dać nową etykę, nową naukę, a przede 
wszystkim zbawienie, to spostrze­
gamy na nim szereg faktów, któ­
re przyczyniają się do burzenia 
pokoju, głoszonego przez anio­
łów ; dalecy jesteśmy od praw­
dziwego pokoju Bożego, do któ­
rego ludzie, którym Pan Najwyź- 
wyższy dał zbawienie, dążyć 
powinni całą siłą swego rozumu 
i woli, tej »dobrej woli*.

Pokój! Słowo, które tylekroć 
pojawia się na łamach prasy 
i na ustach dyplomatów. Usiłuje 
się wszelkimi sposobami i zabie­
gami mężów stanu, paktami i kon­
ferencjami pokój ten światu za­
pewnić za wszelką ceDę. Ale za 
kulisami tych dążeń ileż tkwi 
obłudy, nieufaoścł wzajemnej, 
często ile egoizmu źle pojętego 
nacjonalizmu, który w niektórych 
swych formach grozi nie tylko 
narodom słabszym unicestwie­
niem, lecz także podważeniem 
podstawowych praw moralności 
chrześcijańskiej!

Zibtegi ugruntowania pokoju 
bez Boga, bez moralności, a więc 
i miłości chrześcijańskiej muszą 
się kończyć konfliktami i pomię­
dzy poszczególnymi grupami spo­
łecznymi i między największymi 
organicznymi zespołami ludzkimi, 
jakimi są narody.

Konfliktów na kuli ziemskiej 
jest sporo: w Hiszpanii kilka 
już lat trwająca wojna domowa, 
a właściwi« jedna z najkrwaw­
szych rozpraw między obozem 
ładu, opierającego się na zasa­
dach nauki chrześcijańskiej iobo- 
zem rczkłada i nieaawiś i, opar­
tego o doktrynę Żyda Marksa.

Przed kilku miesiącami Eu­
ropa dyszała pogotowiem zbroj­
nym luf armatnich, kadłubów 
samolotów bojowych, olbrzymich 
cielsk pływających fortec-pan- 
cernlków. I udawało się, że lawa 
płomienia wojennego rozprzestrzeni się consjmniej 
na dużej połaci naszej części świata. Udało się 
jednakże wojnę zażegnać. Jedno zwłaszcza z mo­
carstw powiększyło swe I tak wielkie granice, 
jeden ze sztucznych tworów państwowych skurczył 
się dotkliwie.

Ale znów nowe zarzewie niepokoju: sprawa 
tak aktualna dziś Rusi Podkarpackiej.

zwyczaj jeszcze — bezkrwawej walki politycznej 
Walka odwieczna dobra ze złem, miłości z niena­
wiścią, idealizmu z materializmem, dobrej woli ze 
złą — to obraz zmagań dwóch wielkich obozów 
w kraju: jednego, którego symbolem jest czer­
wona płachta czy też gwiazda pięcioramienna albo 
nawet sierp i młot oraz drugiego, którego zna­

kiem : krzyż i miecz Chrobrego. 
Sin Jeżeli pierwszy obóz, nie li­
cząc się ze względami moralnymi, 
szerzy nienawiść między warstwa­
mi społecznymi i chce swe pano­
wanie ugruntować na nauce po­
tomka rabinów, wysuwając miraż 
rządów »robotniczo - włościań­
skich*, których najklasyczniej- 
szym przykładem Rosja bolsze­
wicka, to drugi obóz opiera się 
na niezniszczalnym fundamencie 
zasad Chrystusowych, solidarno­
ści wszystkich klas społecznych, 
porzucających swój egoizm □& 
rzecz dobra narodu, który ma 
być prawdziwym właścicielem 
i gospodarzem państwa.
5£ Po jednej stronie barykady 
spotykamy się z materializmem, 
bezbożnic twem, ideologią między­
narodówek, zaprzeczeniem warto­
ści moralnych, członków zaś obo­
zu, opartego o chrystianizm, 
którego początkiem narodzenie 
się Boga Człowieka na ziemi, ce­
chuje wiara w Stwórcę, idealizm, 
ofiarność, miłość do narodu.

Te dwa obozy mają dziś de- 
cydujące w Polsce znać zenie. 
Wszelkie pośrednie grupy siłą 
rzeczy będą niknąć coraz bardziej. 
»Pokój iudzicm dobrej woli* mo­
że nastąpić*dopiero wówczas, gdy 
zostanie zniszczony jad ideologii 
wszelakich międzynarodówek, ży- 
dostwa, socjalizmu i komunizmu.

Idea narodowa jest nierozer­
walnie związana z ideą katolicką* 
one się wzajem uzupełniają. — 
Idea m rodtw a, opierając się na 
wierze katolickiej, nie jest z nią 
sprzeczna, gdy szerzy zdrowy 
antysemityzm, który ma w stb ie  
dużo cech wspólnych z wyprawa­
mi krzyżowymi przeciw poganom.

Polska wyprawa krzyżowa 
obozu katolickiego i narodowego 
musi się zakcóczyć zwycięstwem 

wiary, miłości 1 sprawiedliwości. Wówczas tym 
więcej pełną piersią będziemy śpiewać słowa hym­
nu anielskiego:

„Chwała na w ysokościach Bogu, 
ii A oa ziem i pokój ludziom  dobrej w olt! |
i '  .. ?■ %

Idźmy na południe : krew leje się na ziemi
nazwanej Świętą, bo na niej stąpały stopy Zbawi­
ciela. Potomkowie narodu - Bogobójcy krwawą 
toczą walkę z Arabami, którzy Palestynę za swoją 
uważają ziemicę. ^

Na Dalekim Wschodzie wre bój między prę­
żnym, plennym, na wysokim stopniu cywilizacyj­

nym stojącym narodem japońskim, a zacofanym, 
skłóconym, łupionym przez przeróżnych „genera­
łów* — narodem chińskim. Ale czyż pomyślimy 
częściej o tym, jakie to niebezpieczeństwo zpgraża 
„białej* Europie ze strony „żółtej* Azji, gdy 
spełnią się dążenia Japończyków, mające na celu 
stworzenie wielkiego mocarstwa ludów żółtej rasy?

W Ojczjźaie naszej istnieje niepokój — za-

Uroczystość B ożego Narodzenia w  szkołach  
niemieckich n ie  może m ieć charakteru 

relig ijnego.
Kierownictwo związku nauczycielstwa narodo- 

wo-socjallstycznego Trzeciej Rzeszy uchwaliło z 
okazji zbliżających się świąt, że obchodzenie Bo­
żego Narodzenia w szkołach niemieckich nie mo­
że mleć charakteru religijnego, lecz winno się stać 
czymś w rodzaju »święta ludowego* na wzór tego 
rodzaju »święta*, obchodzonego kiedyś przez pier­
wszych Germanów.

Symbolem dążenia ludzkości do światłości 
mają być obfite dekoracje z t zw. »Jalkranzem*, tj. 
wień ów święta przesilenia zimowego („Julfest“ 
— było to starodawne święto pogańskie germań­

skie kn czci bogini Frei i ’ 'słońca).
W szkołach mają być zorganizowane »wieczo­

rynki*, podczas których w obecności uczniów i ro 
dziców będą deklamowane wiersze i legendy o 
walce pomiędzy ciemnością a światłem.

Rozporządzenie, ogłoszone na podstawie wy 
żej wymienionej uchwały, mówi wyriźnie, że ,w  
żadnym wypadku widowiska ludowe nie mi ją być 
inspirowane przez uczucia religijne, nie mi ją być 
obchodem świąt Bożego Narodzenia* stosownie do 
nastawienia, właściwego mentalności szkoły nie­
mieckiej.

W Rosji Sowieckiej od kilka lat urządza się 
oficjalne »eboinki* również pozbawione wszelkiego 
związku z rellglą i Bożym Narodzeniem.

130 now ych ok rętów  w ojennych w zm ocni 
flo tę  francuską. Nowy p rojekt zbrojeń, 

m orskich.’
Paryż. Minister marynarki Campincbi przyjął 

w poniedziałek przed południem dziennikarzy 
i złożył im oświadczenie o projektowanym wzmoc­
nienia francuskiej floty wojennej.

W roku 1939 ma się rozpocząć budowę 45 no­
wych jednostek o pojemności 334 705 tonn.

Wraz z nadzwyczajnym kontyngentem budowy 
okrętów na rok 1938 otrzyma , .flota franenska ra­
zem 130 jednostek, w tym 4 pancerniki po 35.000 
tonn, 2 okręty lotniskowe po; 12.000 ionn, 3 krą­
żowniki po 8 000 tonn oraz liczne kontrtorpedowce, 
torpedowce, łodzie podwodne 1 mniejsze jednostki.



W województwie pomorskim
Stronnictwo Narodowa jest 

najsilniejszym ugrupowaniem.
W woj. pomorskim Stronnictwo Narodowe 

również uzyskało czołow e stanowisko, zdobywając 
n ajw ięcej m andatów ze  w szystkich ugrupo­
wań i uzyskując w szeregu  m iast w iększość  
absolutną. W stolicy województwa pomorskiego
— Toruniu — Stronnictwo Narodowe uzyskało po 
raz pierwszy bezwzględną przewagę mandatów, mia­
nowicie 26 n a  ogólną liczbę 48.

Według nawet doniesień „sanacyjnych” w  
15 m iastach Pomorza łączn ie  z Toruniem , 
B ydgoszczą i Grudziądzem, Str. N arodowe 
zdobyło 133 m andaty, t. zw. „ listy OZN‘ 
i innych ugrupowań (a więc nie należących do 
„Ozonu” — przyp. red.) gospodarczych o charak­
terze apolitycznym” — 133, Stronnictwo Pracy 48, 
PPS — 38, Niemcy 4 mandaty.

Znając skłonność, z jaką do rubryki „OZN 
i innych ugrupowań o charakterze apolitycznym“
— pisma i agencje „sanacyjne” zaliczają mandaty 
polskich ugrupowań opozycyjnych, należy stwier­
dzić, że w zestawienia powyższym niewątpliwie 
urwano pewną ilość mandatów tym ugrupowaniom
— zapisując je  bezcerem onialnie do rubryki 
„ozonow o-apolitycznej“. Taka już jest bowiem 
„wyższa matematyka” w naszej „rzeczywistej rze­
czywistości”.

N aw et jednak z pow yższej sta tystyk i 
w ynika, że Stronnictw o Narodowe je st naj­
siln iejszym  ugrupow aniem  na Pom orzu.

Faktem, który musi napawać każdego naro­
dowca szczególną dumą, jest uzyskanie przez 
Stronnictw o Narodowe absolutnej w iększości 
głosów  zarów no w sto licy  zjednoczonej 
W ielkopolski, jak i w  sto licy  W ielkiego Po­
m orza.
52 proc. mandatów w Wielkopolece 

przypadło Stron. Narodowemu.
Ozon zdobył 25 proc. — Str. Pracy 10 proc.

— PPS 3 proc.
Odbyte w ub. niedzielę wybory do rad miej­

skich w 25 miastach województwa wielkopolskiego 
p rzy n io sły  w ie lk ie  zw ycięstw o  S tro n n ic tw u  
N arodow em u, Świadczą o tym podane niżej cyfry.
52 proc. m an d a tó w  S tro n n ic tw a  N arodow ego.

Mianowicie na ogólną liczbę 432 mandatów w 
tych miastach uzyskały:

Stronnictw o N arodow e 233 m andaty — 
czyli około 52 procent ogólnej liczby.

„O zon” wraz z innymi organizacjami, pozosta­
jącymi pod jego oddziaływaniem 100 mandatów — 
czyli 25 procent.

S tro n n ic tw o  Pracy 43 mand. czyli 10 proc. 
P P S  12 mandatów — czyli niecałe 3 procent. 
Różne listy lokalne i bezpartyjni 42 mandaty. 
Niemcy — 3 mand. (po jednym : w Kobylinie, 

Zdunach i Rogoźnie.
Stronnictwo Narodowe uzyskało absolutną  

w iększość m andatów  w 10 miastach.
Poza tym Stron. Narodowe zdobyło w dwóch 

miastach tyle mandatów, ile wszystkie inne ugru­
powania rażem wzięte. Tym  sam ym  S tronn ic tw o  
N arodow e uzyskało  decydu jącą  p o zy c ję  w 12 
m ia s tac h .

W przeważającej ilości miast innych obóz 
narodowy p o w ięk szy ł poważnie swój stan posiad.

Jak je s t  w  rzeczyw istości ?
Z Pomorza ogłasza „Kurier Warszawski* na­

stępujące dane :
„Jak widać na podstawie wyników z Torunia 

i wyżej wymieniowych miast, Stron. Narodowe 
zyskało w szędzie, na tom iast OZN stracił z do­
tychczasowego swego stanu posiadania. Również 
zyskali socjaliści, jak to widać z wyników wy­
borów szczególnie w Swieciu i Toruniu.

Jak to  prorządowy „11. Kurier C odzienny” 
dem askuje don iesien ia  prorządowego pisma 

' „Gazeta Pom orska” w sprawie wyniku  
w yborów  do sam orządu m iejskiego.

„I. K. C.* donosi:
W Sandom ierskim .

„W niedzielę odbywały się wybory do rady  
m iejsk iej w Sandom ierzu. Na ogólną liczbę  
16 m andatów  OZN uzyskał 5, S tronnictw o  
Naród. 8, PPS 1, Żydzi 2.“

Tymczasem ozonowa „Gazeta Pomorska” robi 
z klęski Ozonu jego sukces, w taki sposób opisując 
ten sam wynik :

„Dnia 18 bm. odbyły się wybory do Rady 
Miejskiej w Sandomierzu. Z inicjatywy O. Z. N. 
utw orzona zosta ła  lis ta  polska, która uzy­
skała 14 mandatów na ogólną ilość 16. Pozostałe 
dwa mandaty uzyskała lista żydowska.

W poprzednich wyborach z powodu rozbicia 
list polskich Żydzi zdobyli 8 mandatów. W po­
równaniu więc z wynikami poprzednimi tego­
roczne wybory dzięki inicjatywie Obozu Zjedno­
czenia Narodowego przyniosły wzmocnienie 
polskiego stanu posiadania.

Przynależność organizacyjna radnych z listy 
polskiej przedstawia się następująco: 7 O. Z. N.
3 sympatyków 0. Z. N., 4 bezpartyjnych”.

Tak więc z klęski ozonowej „Gazeta Pomorska* 
umie sfabrykować sukces, zaliczając wszystkich 
do Ozonu.

Ozon. „Gazeta Pomorska” się cieszy
„Gazeta Pomorska* ma swoją radość. Aż 

skacze z radości z wyniku wyborów w Lubawie. 
Pisze, że „Lubawa zaczyna otwierać oczy, zrywać 
z jałową demagogią partyjną Stron. Naród, i idzie 
za prądem zjedaoczenia narodowego“. Tak, przy­
znajemy „Gazecie Pomorskiej* słuszność, że pew­
nym obywatelom w Lubawie naprawdę otworzyły 
się oczy i z przerażeniem spostrzegli, że ich grubo 
wywiedziono w pole. Uwierzyli oni bowiem zape­
wnieniom pewnego czynnika niebacznie, że to 
lista czysto apolityczna, o podłożu li tylko gospo­
darczym, a teraz się przekonać musieli, że ich 
zaprowadzono na ozonow e podwórko.

My ich nie żałujemy, dobrze im, za swoją 
naiwność muszą przecież ponieść konsekwencje.

Ale co najciekawsze, „Gazeta Pomorska“ cieszy 
się również z powodu wyniku wyborów w Nowym 
M ieście, że to niby narodowcy dotąd mieli 7 
radnych, a teraz tylko 6, ale świadomie zamilcza, 
że sanacja aż dotąd m iała 4 , a teraz ma tylko 
3 mandaty.

Pytamy, jeżeli narodowcy stracili na rzecz 
socjalistów, mając 7 mandatów, 1, a sanacja, mając 
tylko 4, również jeszcze jednego się pozbyła, to 
czyja strata jest w iększa ? A organ ozonowy 
się „cieszy” z powodu naszej straty, a zapom ina
0 sw o je j k lę sce  w myśl zasady: «0 innych mów­
ka, o sobie ni słówka”.

Ta radość „Gazety Pomorskiej* tak żywo 
przypomina przysłowiową rozkosz nagiego,.k tóry  ; 
nagle s ię  znalazł w śród  pokrzyw .

Czy już nie umie wcale pisać prawdy?
«Gazeta Pomorska“ pod nagłówkiem „Sekre* 

tarz Stron. Naród, w N. Mieście spoliczkowany”, j 
donosi: „Sekretarz powiatowy Stron. Naród,, wra­
cając o północy w dniu wyborów z restauracji, w 
trakcie starcia słownego z robotnikami na ulicy 
został pobity. Znajdujący się w pobliżu policjant 
zlikwidował zsjście“. Co słowo w tym opisie, to | 
nieprawda. Najpierw p. B. Reichel nie wracał z 
restauracji, a tylko udawał się do lokalu wyborczego, 
aby się dowiedzieć o wyniku wyborów. Nie „w 
trakcie starcia został pobity”, a bez powodu został 
napadnięty przez dwóch prowodyrów z grupy 
czerwonych i nie został spoliczkowany, a ude­
rzony brutalnie w głowę oraz jakimś tępym 
narzędziem w twarz, na co dowód — świa­
dectwo lekarskie:

Św iadectw o lekarskie.
t

U ps. RaSchla Benona, 1, 25, z Nowego Miasta Lab* 
stwierdziłam w do. 19 XII. 1938 następujące obrażenia**
1, siniec górnej powieki oka lewego 2. siniec mały nad 
brwiami oka lewego 3. obrzęk nosa i lewego policzka.

Odrażenia te zadane narzędziem tępym  nie upośledzają 
czynności narządu jakiegoś ponad dni 20,

Nowe Miasto Lubawskie, 19 grad. 1938 r.
(—) Dr Piotrowski.

Czyż to „Gazeta Pomorska“ już nie umie choć 
raz jeden zdobyć się na prawd? ?

60-lecIe św ięceń kapłańskich obchodził
O jciec św.

Citta Dal Vaticano. Papież obchodził 60-lecie 
przyjęcia święceń kapłańskich. W godzinach ran­
nych składali Ojcu św. życzenia kardynałowie
1 dostojnicy kościelni.
N agłe pogorszenie s ię  stanu zdrowia Ojca św .

Paryż. Havas donosi z Citta del Vaticano, że 
Ojciec św. miał atak astmy.

Przyboczny lekarz papieża prof. Milani oświad­
czył, iż pogorszenie stanu zdrowia Ojca św. należy 
przypisać przemęczeniu przy inauguracji roku aka­
demickiego w akademii pontyfikalnej.

Poprawa.
Citta del Vaticano. Według ostatnich donie­

sień stan zdrowia Ojca św. po ataku astmy uległ 
znacznej poprawie i nie jest tak poważny, jak po­
czątkowo się obawiano.

Wyrok śmierci na Nowaka 
zatwierdzony.

Sąd N ajw yższy w  W arszaw ie skargę kasacy jną
oddalił.

Warszawa. We wtorek w południe przed Są­
dem Najwyższym w Warszawie odbyła się rozpra­
wa kasacyjna mordercy ks. Streicha w Luboniu 
pod Poznaniem, Wawrzyńca Nowaka, który ska­
zany był przez Sąd Okręgowy w Poznaniu na ka­
rę śmierci. Sąd Apelacyjay wyrok ten zatwierdził.

Żaden z adwokatów nie chciał Nowaka bronić 
i wreszcie wyznaczono do jego obrony adw. Hoff- 
mokla Ostrowskiego. Nowak, który od początku 
procesu zarówno w pierwszej jak i drugiej in­
stancji zachowywał się butnie i cynicznie, załamał 
się i po dłuższym pobycie w więzieniu zaczął sto­
sować inną taktykę.

Po rozprawie Sąd Najwyższy odbył trzygo­
dzinne posiedzenie, na którym kasację oddalił 
i wyrok zatwierdził.

Kara śm ierci za szpiegostw o.
PAT donosi oficjalnie:
Walaszek Władysław, urzędnik z zawodu, na 

rozprawie doraźnej wojskowego sądu okręgowego 
w Krakowie został skazaoy prawomocnym wyro­
kiem na karę śmierci za zbrodnię szpiegostwa na 
rzecz jednego z państw ościennych.

Wyrok wykonano w dnia 15 grudnia rb.

Wszystkim Abonentom, Czytelnikom 
i Przyjaciołom naszego pisma życzy

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 23 grudnia 1938 f  

Kalendarzyk. 23 grndnt*, p lątes, S. dzień, Wiktora.
24 grudnia, sobota, Adama 1 Ewy.
25 niedziela, Boże Narodzenie.

Wschód słońca g 7 — 43 m. Zachód słońca g. 15 — m.
Wschód księżyca g. 8 — 49 m. Zachód księżyca g. 17 — m.

R enty sieroce.
Sieroty mają prawo do ren t sierocych: chłopcy do ukoń­

czenia 17 la t tycia, dziewczęta do ukończenia 18 lat życia, 
jeżeli jednak sieroty kształcą się w zakładach naukowych, 
wówczas prawo do renty  sierocej przedłuża się do końca 21. 
a w niektórych wypadkach nawet do końca 24 roku tycia.

Jeżeli sierota jest całkowicie niezdolna do zarobkowania, 
wówczas raa prawo do renty sierocej na czas trw ania nie­
zdolności, ale tylko w tedy, gdy niezdolność ta p o w ia ła  
przed osiągnięciem 17 wzgl. 18 roku życia.

Z m ia s ta  i  o w ia tu

Następny numer naszego pisma
ze  w zględ u  na św ię ta  B ożego  N arodzenia w y jd z ie  
z druku Już Jutro, w sob otę .

Odznaczenia.
N ow e M iasto. Jak  podaje „Monitor Polski* (nr. 286) 

odznaczeni zostali srebrnym krzyżem zasługi p, drowa Rozalia 
K o m aro w a i dr. Wawrzyniec Kozłowski.

L u b a w a . P, Jan  Lippert został odznaczony srebrnym  
krzyżem zasługi. ^

Ofiary na gw iazdkę
na obdarowanie biednej dziatwy szkolnej przy szkole pow­
szechnej w miejsca złożyli: po. Towarzystwo Ziemianek 20
zł, Szpital Powiatowy 3 zł, NN 6, Dzieci ze szkoły powsz, 
52.65 zł, Kierownik szkoły Wasyiuk 10, Bank Ludowy 20, 
KKO 5, NN 3, Ks. dr Pryba 5, Schubrlngowa 10 zł, Rostowa 
paczkę, cukierków, orzechy i miód do pierników, kpt. Dulębina 
paczkę orzechów, B. Olszewski 1 i pół ctr. jabłek, W ełnicka 
Lipowydwór 7 i pół kg jabłek, NN 3 szaliki, 2 sweterki, 3 pary 
rękawiczek, 1 karton z przydoraml do robótek, Bonifacy 
Gęstwickł 10 par pończoch dziecięcych, p, Dembek wypiek 
pierników. W Imieniu biednych dzieci składa serdeczne po­
dziękowanie

Opieka Rodzicielska przy szkole powszechnej
(—) Leon Rogowski, skarbnik.

Okres obchodów gw iazdkow ych rozpoczął s ię
N o w e  M ia s to . O statni tydzień przed świętami Bożego 

Narodzenia wykorzystały niektóre organizacje na urządzenie 
obchodów gwiazdkowych, — Szerszy opis szeregu obchodów 
podamy w jutrzejszym arze naszego pisma.

Gwiazdka Stów. Pań Miłosierdzia św. W incen­
tego a Pijulo.

N ow e M iasto. wT spisie ofiarodawców na gwiazdkę
dla najbiedniejszych dzieci z Ochronki został przez pomyłkę 
opuszczony p. Nowaczyk, który of erował 25 kg. jęczmienia.

Ci, którzy n ie  mogą się obejść bez popierania 
Żydów.

N ow e M iasto. W ostatn ich  dniach popierali Żyda 
K aufm aoa mimo apelów narodowych „plkieeiarzy” m. in. 
Krasiński z żoną z Otręby, Józef Mędrzyckl z Krzem ieniewa 
oraz Zalewska, żona rob. z Nleibarka. Poza tym odwiedzali 
żydowskie sklepiki i Kalinowska. Sobocińska, Mląskowska, 
Dobrowolski z żoną — wszyscy z N. Miasta, M okrzyńska 
i Mówińska — Kurzętnik, Osmański — Tereszewo i Zawacka, 
żona rolnika — Mikołajki. Dalszy ciąg niechlubnego rejestru  
— ja tro .

Zam iast ż czeń św iątecznych i noworocznych 
w Nowym M ieście

na gwiazdkę ó*a biednych dzieci, urządzaną przez Stów. Pań 
św. Wincentego a Paulo w N ow ym  M ie śc ie  złożyli: Bank 
Ludowy 50 zł, KKO 10 zł, p. not. Domagała 10 zł.

Wynik wyborów  do Rady M iejskiej.
Lubawa. Poniżej podaje się kcelem orientacji kandy­

datów  poszczególnych list z I, II i III okręgu, którzy n a j­
większą uzyskali ilość głosów.

Okręg I.
L ista S tronn ictw a N arodow ego Nr 1.

Licznerski Fr. 294, Truszczyński Ju lian  289, Wllamowskl 
Kazimierz 284, Firański Bronisław 286, Lamparski Fran<v286, 
Umiński Jan  298, Zomkowski Feliks 58, Barański Fr. 53 itd. 

L ista Nr 2 Stron Pracy.
Nledziński Karol 208, Zakrzewski Józef 207, Krotowski 

Konrad 208, Mazanowski Maksym. 204, Śliwiński Ant. 208, 
Klimeeki Frane. 209 itd.

Lista Nr 3 B lok Gosp. Sam orządow y,
Żelazny Anzelm 224, Jaworski Bronisław 249, dr W ierz­

bowski 280, Świątkowski Wł. 252, K aszubowski Roman 232 
Szczepański Józef 226 itd.

NADSZEDŁ JUŻ CZAS
zapisywania

„ D R W Ę C  Y “
n a  s t y c z e ń .

Dla naszych czytelników przygotowujemy
Kalendarz książkowy
z ilustracjami, obfitą, c i e k  ajw ą treścią oraz

kalendarz ścienny



I'-H

Dzieląc sla opłatkiem z wszystkimi Druhnami 
1 Drabami , Sokoła’ tyczę Im

W eso ły ch  Św iąt
B o żeg o  N arod zen ia  

i S z c z ę ś l iw e g o  N ow ego  Roku
Ks. Zabrocki,

kapelan VI. okręgu

O kręg II.
Lfsta Nr 1 Stron, N arodow ego.

Szolc Leon 289, Pater Franc, 340, Maliszewski Wł. 334, 
Czajkowski Jan  311, Potrykua Aug. 286, Neomann Fr. 322 i td.

Idsta Nr 2 Str Pracy.
! »Maćkowiak Stan. 265, Anklewiez Jan  259, Karczewski 

Leon 258, Maliszewski Ffane. 258, Łuczak Antoni 256, An- 
klewicz Franc. 255 ltd.

Lista Nr 3 Blok Gosp. Sam orządow y.
Nadolny Tadeusz 222, Llppert Jan  222, Fiaszyński Igo. 

174, Tałodziecki Szczepan 195, Graszek Franc. 182, Grabowski 
Józef 166 ltd.

Okręg III.
Lista Nr 1 Stronnictw a N arodow ego.

Jurkiewicz Jan  145, Thimm Kazim, 160, Preuss Józef 161, 
Wiśniewski Jan  170 itd.

Lista Nr 2 Str. Pracy.
Nowicki Jan  114, Graduszewskt Wikt. 107, Krotowski 

Franc. 109, Soboezyński Franc; 110 ltd .
Lista Nr 3 Blok Gosp. Sam

Jurkiewicz Bolesław 179, Góralski Józef 152, Siatkowski 
W ładysł. 168, Błaszkowskł Antoni 170 ltd.

Pomimo rozdawania 1 zarzucania wyborców naszego 
m iasta różnego rodzaju fałszywymi i dywersyjnymi kartkam i, 
mającego na celu wywołanie dezorientacji wśród wyborców 
osłabienie jednolitego frontu narodowego, uszczuplenie listy 
narodowej, uzyskali kandydaci nasi 1 lista Str. Naród, naj­
większą ilość głosów. Na listę Nr 1 padło 4745 głosów, 
S tr. Pracy uzyskało 3269 i Blok Gosp. Samorząd. 3904 głosów. 

Puszczone w obieg kartki różnego rodzaju, z jednym albo 
z dwoma nazwiskami, skreślano w najrozmaitszy sposób albo 
przestawiano nazwiska kandydatów. Poszli na lep tego 
rodzaju naw et i nasi członkowie.

Specjalnie sprawnie wywiązał się w przestaw ianiu 
nazwisk p. Franc. Tykarski, do pomocy którem u znaleźli 
się i inni, którzy, ule zdając sobie spraw y, jaką wyrządzali 
wielką szkodę całej sprawie narodowej, osłabili tym sa­
mym jednolity front narodowy 1 listę Strounietw a Narodo­
wego.

Społeczeństwo narodowe naszego m iasta wie dokładnie, 
koma i dlaczego na tego rodzaju warcholskiej pracy zależało 
ł źe to robiono jedynie z ubocznych względów, na czym 
cierpi dobro ogólne.

W okręgu Ljuzyskała lista Str. Naród. 836 głosów i w II. 
okręgu 616 głosów więcej niż przeciwnicy.

Odznaczenie.
Lubawa. Odznaczeni zostali za pracę w Polskim Czer­

wonym Krzyżu od samego założenia p. Józef Sierszeóskl, dyr 
^Rolnika” w Lubawie i kupiec p. Leon Szulc z Lubawy 
odznaką honorową PCK.

Z P o m o rza
Kronika Kościelna

Ś w ięcen ia  w  P elp lin ie . __
W Pelplinie przez ks. biskupa sufragana Dominika w 

kaplicy seminaryjnej wyświęceni zostali na subdiakonów 
n ast. k le ry cy : A n g ry k , Belczewskl, Budzisz, Flemming,
Galikowski, Głombiewski, Górski, Gracza, Handau, Hłuz, 
Kędzierski, K łam ana, Kleybor, Koliński, Lewandowski, L ip­
ski, Makowski, Metier, Mówka, Nagórski, Odya, Renk, Rud­
nik. Rutecki, Schliep, Schulta, Skwiercz, Strzyżewicz, Świę­
cicki, Wohfeil, Wojnowski, Wołoszyk, Z akrzew ski, Za­
wadzki.

Święcenia kapłańskie otrzym ał ks. S tefan  Czepek.

R U C H  f O W A R Z Y S T W
Cech Rzeźnleko-W ędllm arskl na obw ód j 

Now© Miasto Lub.
We wtorek, dnia 27 grudnia 1938 r. o godz. 14 ej (2 po 

poł.) w lokalu p, Strehla odbędzie się kw artalne 1 walne 
zebranie, na które zaprasza się wszystkich członków jako 
1 prowadzących warsztat z kartą  rzemieślniczą z obwodu l

Nowe Miasto Lub, m iasto, Nowe Miasto Lub, gm ina, 
Kurzętnik gmina, Mroczno gmina, Krotoszyny gmina, Łąkorz 
gmina, Marzęcice gmina,

Z powodu ważnych wyjaśnień w ykupu patentów, jak 
|  zmiany ustaw y przemysłowej i spraw y uczniów, zaprasza

Zarząd.

Zebrań,^ uczestników strajku 
szkolnego.

W tr z e c ie  św ięto,"’dnia 27 grudnia o godz. 11 o d ­
b ęd z ie  s ię  w lok a lu  H otelu  C en tra ln ego  zeb ra n ie  
u czestn ik ó w  strajku szk o ln eg o  w la tach  1906 07 koła  
N ow e M iasto Lub, Na porządku d ziennym  bardzo  
w a in e  spraw y m i. spraw a w n iosk ów  o od zn aczen ie , 
to te ż  uprasza s ię  o  liczn y  udział.

Zarząd
Ks. J. D em bteńsk i, p rezes  K norps, sek reta rz .

Najlepszym podarkiem gwiazdkowym  
je s t kieszonkowy kalendarz rolniczy, wydany nakładem  wy­
daw nictw a »Kłosów* w cenie 1,50 zł.

Kalendarz zawiera 416 stron o bardzo obszernej objętości 
i opraw ny jest w płótno,

K alendarz nabyć można w Towarzystwie Rolniczym w 
Nowym Mieście, T. R. P.

Kom unikat.
Urząd Wojewódzki Pomorski podaje do wiadomości w ła“ 

ścicieli gospodarstw  rolnych, obciążonych należnościami ren* 
tow ych byłych pruskich władz i insty tucyj agrarno finanso­
wych, źe tylko do dn i! 31 grudnia r. b. przyjmować będzie 
podania o przyznanie nlg na podstaw ie art. 16 rozporządzenia 
Prezydenta R, P. z dnia 24. X. 1934 r. (Dz. U. R. P. nr. 94 
poz. 842) i źe podania, wniesione po tym  term inie, pozostaną 
bez rozpatrzenia.

Zwraca się uwagę na to, źe o algi powyższe ubiegać się 
mogą jedynie cl właściciele włości rentow ych, którzy nabyli 
je do dnia 1 lipca 1932 r. I ich głównym zajęciem oraz źró­
dłem utrzym ania jest rolnictwo.

Za W ojewodę; (—) łaź. P. W iśniewski, wz. Naczelnika 
Wydziału Rolnictwa i Reform Rolnych.

n s r n ^
I r i
I Wszystkim Kółkowiczom z okazji świąt §g |

Bożego Narodzenia |
obfitych łask Bożych życzy §g |

Ks. Zabrocki D
prezes Tow. Roln. Pow. E j

Zamiast życzeń św iątecznych 1 noworocznych
złożyli na akcję dożywiania dzieci w Nowym Mieście*!

Ks. Dr Leon Pryba 5 zł, p. notariusz Domagała 10 zł, 
p, naczelnik Urz. Skarb Edmund Szczepański 5 zł.

Za złożone datki składam  wyżej wymienionym ofiaro­
dawcom w imieniu Mlejsk, Kom itetu Pomocy Dzieciom i Mło­
dzieży w Nowym Mieście Lubawskim moje najserdeczniejsze 
podziękowanie. Prezes Komitetu :

(—) Wachowiak, burm istrz.
mm

Wyrok skazujący w procesie za usilow ane  
uprowadzenia mordercy śp. min. Pierackłego.

W poniedziałek podjęty został w Poznaniu 
dalszy ciąg procesu przeciwko Kuśpislowi i tow. 
oskarżonym o usiłowanie uprowadzenia z więzienia 
karnego we Wronkach, skazanego na dożywotnie 
więzienie Stefana Bandery, jednego z f. ównych 
inicjatorów zamordowania śp. ministra Pierackiego.

Po przemówieniach stron sąd ogłosił o godz. 
13 wyrok, skazujący Michała Kuśpisia na 8 lat wiąz., 
Zaborowskiego na 3 i pół roku, Kujawską na 6 
miesięcy Kujawską na 6 miesięcy więź. z zawie­
szeniem na 3 lata 1 190 zł grzywny.
Gen. Skwarczydskl n ie  m ógł oddać głosu.

„Driannik Ludowy* donosi:
„Gen. Skwarczyński, szef „Ozonu* zgłosił się 

w ub. niedzielę do 15 obwodu V okr. wyborczego, 
by rzucić swój głos aa szalę wyborów.

Całe biuro obwodu wraz z mężami zaufania 
wszystkich list i partyj czekało, dziwiło się — ale 
na listach uprawnionych nazwiska p. generała 
znaleźć nie mogło.

Po prostu szef Obozu Zjedn. Naród, zapomniał 
załatwić odpowiednich formalności w terminach 
przewidzianych — stracił głos*.

D oniosłe zarządzenie ministra Opieki 
Społecznej. — Robotnicy, którzy służyli w 
poddziałach zajmujących Zaolzie, nie tracą 

prawa do zasiłku.
Zasiłki, ustanowione z tytułu ubezpieczenia 

na wypadek bezrobocia, otrzymują tylko ci robot­
nicy bezrobotni, którzy w ciągu ostatniego roku 
przepracowali co najmniej okres 26 tygodni.

W roku bieżącym wielu robotników oderwało 
się od warsztatów pracy i znalazło się w szeregach 
armii lub obrony narodowej, by walczyć o wyzwo­
lenie Śląska Zaoiziaóskiego.

W związku z tym robotnicy ci stracili okres 
pracy, niezbędny dla uzyskania prawa zasiłka. 
Celem przyjścia z pomocą tej kategorii bezrobot­
nych, minister Opieki Społecznej zarządził, by 
okres, spędzony w oddziałach wojskowych i obro­
ny narodowej, zaliczono im do okresu pracy. 
Właściwe zarządzenia, umożliwiające wymienionym 
robotnikom otrzymanie zasiłku, zostały przed 
kilzu dniami wydane przez dyrektora Funduszu 
Pracy.

Bezpośrednie połączenie k o lejow e na lin ii 
K utno—Sierpc.

Dnia 20 bm. otwiera się nowo wybudowany 
szlak Płock—Radziwie—Płock, łączący stacje Płock 
Radziwłe—Płock położone na linii Kutno—Płock — 
Sierpc—Brodnica, dla ruchu osobowego ł towaro­
wego. Wskutek tego z dniem 20 bm. wprowadza 
się bezpośredni ruch osobowy i towarowy Kutno— 
Sierpc.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.29 frank francuski ’3.93; frank szwajcarski 119.25; 
funt szterling 24 69; m arka niem iecka 212.01; korona czeska

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Płacono w złotych kg za 100

£yto
Pszenica
Jęczmień
Owias

Poznań, 22 12. 
14 15— 1440 
18 00— 18.50 
16 5 0 -  17.00 
14.10— 14.50

Bydgoszcz, 21. 12.
1 4 2 0 -  14,40 
18 5 0 -  19 00 
16 57— 17,00 
14.80— 15.00

Redaktor działu politycznego: Ks. prof. Józef Dembieński, 
reszty działów : Benon Reichel.

W razi« w ypidko», «powodowau/cłi «iią wyżną, pneezkói *  
sakladsta, strajków itp.« wydawsietwo nie odpowiada sa dostarsseslg 
pfcata, a aboasncl nia mają prawa domagania sic aiedostarasoayef 
naattrów nbo dcskodowania*

W ielk i w ybór 1 N isk ie  c e n y !

i

Ozdoby choinkowe
w różnych pięknych deseniach : kule, torpedy» 
winogrona, grzybki, gwiazdorki, dzwonki, ptasz­
ki, czubki, rusałki białe 1 kolorowe, lameta* 
włos anielski, girlandy, ognie zimne, ilchtarzy- 
ki, druciki, śnieg, watę na choinkę i świeczki.

Praktyczne porSarki gwiazdkowe
w solidnym w ykonaniu:
K asetki kosmetyczne, lozpylacze, pudernlczki, 
aparaty  do golenia, perfumy, wody kwiatowe, 
mydła toaletowe itd.

Aparaty fotograficzne
na 12 ra t miesięcznych oraz wszelkie przybory 
fotograficzne

P° N O W A  - D R O G E R I A
Edward S tien ss

N ow e M iasto, ul. 19 Stycznia 9.

Grudziądz- -Jabłonowo
Lidzbark

Brodnlca-
Odjazd Przy azd

820 1545 Cena 1l G rudziądz k m  i 10'0 1555
840 1555 1,20 Okoniu 95 938 1535
850 1615 1.50 p R adzyń  o 78 925 1525
855 1620 — o R adzyń  p 73 908 1520
921 1650 1.60 p Jab ło n o w o  o 73 853 1435
925 1705 — o Jab ło n o w o  p 58 846 1445

1015 1730 3 - p B rodnica o 58 810 1400
1735 o B rodn ica  p 31 750
1845 4,50 L id zb a rk 31 700

Przy azd 19 3 0 Odjazd

N. Miasto— Jabłonowo— Radzyń1 —

Grudziądz

PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

Ę  O  I  E  L
OPAŁOWY 
KOWALSKI 
BRYKIETY  
KOKS HUTNICZY 
DRZEWO OPAŁOWE

poleca ze swych składnic jak 1 z dowozem do 
domu oraz w partiach  wagonowych.

ROLNIK“ Spółdzielnia w L U « A W I E  
Roln. Haodl. T el. 39 

ODDZIAŁ NOWE MIASTO LUB. -  te l. 49 
SKŁADNICA RYBNO -  te l. 2*

Odjazd R A
* Przyjazd

7u0 Cena 11 Now e M iasto * 1 km 1620
715 0.80 Wawrowice 10 1610
730 1 — Łąkorz 18 1550
810 2 .— p Jab łonow o o 38 1510
815 — o Jab łonow o p 38 1505
920

Przyjazd
3.90 vGru d z iąd z  s 70 1400

Odjazd
Autobus wychodzący z Nowego Miasta o godz. 7 reno, ms do­
godne połączenie w  J a b ło n o w ie  do pociągów w kierunku 

Chełmży i Torunia
W Nowym Mieście połączenie do Lubawy

Odjazd 
740 i 1 3 1 5  
855 I 14B0 

Przyjazd

Chełmno— Grudriądz
km ®
0 | Chełmno 

38 I Grudziądz 
r

Cena
2,50

Przyjazd 
1045 I 1815 

930 I 1700 
Od j aid

K on cesjon ow an e P rzed sięb io rstw o  A u tob u sow e

W*1

Sprzedam
DOM

w mieście blisko Rynku. Cena 
w edług ugody

H elen a  P ruch litew ska, 
N ow e M iasto,

Przemysłowa 11.

I!
DOM

nowy, dwupiętrowy ze składem  
tanio sprzedam lub wydzier 
źawię 2 pokoje z kuchnią.
N, Miasto, Przemysłowa 7.

Oferty adm. »Drwęcy* 
Brodnica*

Sprzedam
dom  m ieszkalny

z ogrodem od zaraz
P ela g ia  D em bińska, 

N aw ra wieś.

a sezon zimowy
polecam po korzystnych cenach:

k a f le
b ia łe  i k o lo ro w e

piece żelazne
rury ,

w ę g ie l op a ło w y  i kow alsk i
B Y K I E T Y

Alfons Leski
L U B A W A -  Pom orze

G runw aldzka 10. 
sk ład  żelaza • narzędzi - Art* 
budow lane - Sprzęty kuchenne 

porcelana - Szkło - Fajans

Wł .  J a s i e w i c z ,  Ś w iece  n
S ą d o w a  23, t e l e f o n  105.

W a ż n y  o d  d n ia  15 p a ź d z i e r n ik a  1938 r .  
A utobusy P. K . A. kursują codzlenaie (w niedzielę i św ięta

bez zmian).
Z im ą  a u to b u s y  o g r z a n e

W ynajmujemy luksusowe autobusy na wycieczki zbiorowe.

WĘGIEL
op ałow y
kow alski
bryk iety

I węgiel do
prasowania
poleca

Franciszek Tysler,
Lubawa.

Gromady
brzozowe w cenie 7 — 12 zł 
sprzedaje M a ją te k  R y n e k ,

U czeń
i  c z e la d n ik  potrzebni od 
zaraz. P m s z e w ic z  F e l ik s ,  

mistrz rzeźoickl, 
B o le s z y n , pow. Lubawa.

Olejarnia.
Z gowodu objęcia posady 

w Gdyni, o d stą p ię  od zaraz 
lub od 15. I. 39 u m o w ę n a  
p row ad zen ie  o le ja rn i. B* 
Chełkowski Nowe Miasto Lub« 
Kaucja potrzebna 300 zł. Bliż­
szych inform acji udzieli 
B. B uczkow sk i, N ow e Mia­
sto , ul. Nad Drwęcą lub re s ­
tau racja  B, Chełkowski.



Kuźnia
Od 15. I. 39 jest do wydzierżawienia kuźnia gromadzka 

w J a  m ie l n i k u  P> Lubawa. Przetarg w Sołectwie w Jamie!* 
alka dnia 6» I, 39.

Arendt» sołtys.

Od d stycznia 1939 r. kupuję w ysok o-sk rob iow e

ziemniaki fabryczne
płacąc za tow ar zdrowy, bez piasku zł 5 60—1.80 za 50*kg 
w g procentu skrobi franco mojej gorzelni. Lekkie szkody 
mroźne nłe będą zakwestionowane

H. Modrow
G orzelnia G w i ź d z i n y

Jp. Nowe Miasto Lub.

Ozdoby choinkowe - Pocztówki 
i powinszowania^świąteczne

sa k iew k i 1 toreb k i dam skie najtaniej kupisz w firmie 
£ D rukarnia i K sięgarn ia  

Józef Kaczyński, Lubaw«, Rynek 8.

RADIOODBIORNIKI
.Korona* „Tclefunken* .Elektry!*

najw yższej k lasy k o rzy stn ie  i na ra ty  
na będziesz ty lk o  w F irm ie:

Wiktor Gumińskl, Lidzbark t . l e i g e
KoncesJ. sprzedaż rad iosprzętu .

P. K. O. nr. 210 765 sbrz. poczt, nr, 17s

Najlepsze

T E I E F U N K E N

D A JĄ  60% OSZCZĘDNOŚCI Z U Ż Y C IA
D E M O N S T R U J E  I  SPRZEDAJE, 

* N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H

J, Truszczyński, Lubawa, Rynek 32|34

S ta le  n a  ahlartzle S W j 6 Z 0  O W  O C 0

Telefon 94.
południowe 
jak i krajowe

polecam w wielkim wyborze : 
pom arańcze h iszp a ń sk ie , Jawsfeie, w łosk ie , 
M andarynki h iszp ań sk ie , w ło sk ie , greck ie , 
G rape-fruit, cy tryn y , w inogrona, banany, 
figi, orzech y  k o k o so w e  itd.

Pożartym  polecam najwyższy w ybór:
W in, gronow ych, ow ocow ych , W Ó D E K  
LIKIERÓW, KONIAKuW, 1RUMU, ARAKU 
itd. piwa, znane w ody i Mariankł i w ody  

m ineralne. — T yton ie , ga lan terii, 
czek o lad y  I cukrów .

D odaję do tow aru^gratis k o lorow y  
kalendarz śc ien n y .

f i r m a  Z. DUCH NA, DZIAŁDOWO
nl M arszalka P iłsu d sk ieg o  Nr 4.

rÄf * ¥ 1 Tanio
O z d 0|b[y c h o i n k o w e
m  • świeczki — zimne ognie —  ̂lam ety tt.d. ^

Pudry — Szm inki — Wody k w iatow e
D p i * f u t r i T 7  pierwszorzędnych ffrm t 
I  francuskich angielskich i krsjow.* - -  - '  —
gp .W ytw orne k a s e ty : ..
-'Manicure^— Nesesery 

Rozpylacze
oraz duży w ybór różnych p ięknych  podarków  
gw iazdk . poleca po cenach b ezkonkurency  uych

A. ZALEWSKI,
NOWE MIASTO, Rjnek 10. Telefon 63.

Nadzw yczajna okazja!
W okresie gwiazdkowym 

przygotowaliśmy dla naszych 
klientów miłą

niespodziankę
która napewne wszystk, ucieszy

Otóż! dodajemy J J P S l t l S  
przy zakupie towarów 
od 10 zł bon na 3 fo tografie  

do leg ity m a cji 
od 15 zł bon na 3 fo to g ra fie  

w izy to w e
od 25 zł bon na 3 fo to g ra fie  

p ocztów k ow e
które wykona zakład fotogr 
J. Sosnowskiego w Działdowie, 

Więc po zakupy świąteczne 
tylko do

Drogerii
Pomorskiej

T A D E U S Z A  N O W I C K I E G O
DZIAŁDOWO

Piłsudskiego 11
która poleca olbrzymi wybór 
tanich i pięknych podarków  
gw iazdkow ych, ozdób cho­
inkow ych oraz św ieczek , 
zim nych ogn i, la m ety  itd  
W ytworne kasety

śliczne rozpylacze
dobre perfam y

i p l i  ślliit
zegark i, budziki, b iżu ter ię
najkorzystniej kupisz w firmie

L. KOZIKOWSKI,
mistrz zegarmis t rzowski  

N o w e  M ia s to  Lub. 
N apraw a zegarków fachowa.

Na gw iazdkę
i— ____-rrr= polecam t an i o

Każdy powinien 
skorzystać

Szanownym Klientom miły 
podarek na gwiazdkę dodaje 

zakład fo togra ficzn y  
I. S osn o w sk ieg o  w Działdowie 
do 6 p ocztów ek  — bon na 
f l a k o n  w ody k o lo ń sk iej  

•«, znanej  drogerii 
T adeusza N ow ick iego . 

Wykonuje portrety z najwięcej 
zniszczonych fotografii.

Zakład Fotograficzny  
Sosnow skiego  
w D ziałdow ie

Najtłustsze

m a f y s k i
szt. 10 i 15 gr
POLECA

Stanisław Rost, Nowe Miasto Lub.
r ; y  n  e  k . TELEFON 36

______f  DI 6
w wielkim,wyborze.

— — Dla odsprzedawców, odpowiedni rabat. — — •

Księgarnia „ DR WĘ CA “
N O W E  M I A S T O .

sw etry
ob u w ie c iep łe  

pończochy  
toreb k i 

sk arp etk i 
ręk aw iczk i 

k raw aty

Józef NAPOLSKI,
N O W E  M I A S T O  L U B  

dawn. M. S yp n iew sk a

Żaluzje
(zasłony do okien 
przeciwlotnicze)

do nabycia

w  kslęg. „ D R W Ę C A 8
N ow e M iasto Lub.

Porządna
d z i e w c z y n a

z gotowaniem potrzebna
Szczepańska Iren a , 

N ow e M iasto, Tylicka 1.

BILARD
automatyczny

w dobrym stanie tanio  sprzeda

K azim ierz W yżlic  
Lubawa, Gdańska 22 

ts le fo n  59

Na gwiazdkę!
Piękne, wartościowe i tanie 

podarki jak :
K siążki dla m ło d z ic y  I 
K siążeczk i obrazk we 
A lbum y, pam iętn ik  
W ieczn e pióra  
O łów ki au tom atyczn e  
T eki sk órzan e  
Gry p rzeróżn e  
K arty do gry  
K w iaty ce lu lu jd ow e  
R óżne zabaw ki

W ielki w , bór l a l e k
poleca

po niskich cenach
Firm a

Piotr Głowacki
D ziałdow o - księgarnia 
uL Marsz, J. Piłsudskiego 3.

N ajtan iej
jak rok rocznie polecam
OZDO Y 
CHOINKOWE

kule, lametę, włos anielski, 
świeczki i lichtarzyki, watę, 
szych itp. Wielki w ybór!

Drogeria „MAŁY RYNEK* 
w łaśc .: A lek sy  W ojnow ski, 

B rodnica, Mały Rynek.

Pasterz
obejmujący dój (4 dojarkO po­
trzebny od 1 kw ietnia 1919.

lipowy Dwór

Naszym Szan. Odbiorcom i Znajomym życzymy

Wesołych Świąt 
i Dosiego Roku

Julian Truszczyński,
Skład kolonialny 1 radioodbiorników 

Lubawa, Rynek 32*34, tel. 94.

Alfons Truszczyński,
skład żelaza i art. budowlanych 

Lubawa, Zamkowa 2.

Wacław Truszczyński,
Nowa Drogeria 

Lubawa, Zamkowa 1.

Władysław Truszczyński
skład żelaza i sprzętów kuchennych 

N ow e M iasto, Rynek nr. 9, tel. 91,

Wesołych Świąt 
i Dosiego Roku

życzą swej Szan. Klienteli oraz Znajomym
Zielińscy, skład bławatów

Nowe Miasto

Wesołych Świąt 
i Dosiego Roku

składają
wszystkim Znajomym

Bolestawostwo Olszewscy
N ow e M iasto, Sobieskiego 4.

Wesołych Świąt
oraz

Dosiego Roku
życzy swym Odbiorcom

N O W A  D R O G E R I A
Edward Stionss

Nowa Miasto, 24. 12. 1938

Wesołych Świąt 
i Dosiego Roku

życzy swej Szan. Klienteli

A. ZALEWSKI, Drogeria M edycynalna
N ow e M iasto Lub.

i M  I I  I f l i l l f l l  i I I  fU k  ^

r E O I 0I i f - M I O I I &
P rzygryw ać b ęd zie  p ierw szorzęd n y  zesp ó ł  

k on certow o  dancingow y.
W yborow a kuchnia D obrze p ie lęg n o w a n e

n ap oje.
Kawiarnia - Restauracja

BK . J A N K O W S K I ,  N O W E  M I A S T O

oddalonej nieraz wiele Idlomeirów od mfasłe. 
można zapewnić sobie słały koniaid ze iwi» 
Asm, przy pomocy bateryjnej superhełerodyny

„ D R W Ę C A ” księgarnia Nowe Miasto
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NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na Uroczystość Bożego Narodzenia.
Ewangelia 1.

napisana u św. Łukasza, w rozdziale II. w. "1—14.
W on czaa wyszedł dekret od cesarza Angusta. aby 

popisano wszystek kwiat. Ten popis pierwszy sta l się od 
?ta/ ? ł t H 8y7 l ^ 1#e°  C y ry n a . I szli wszyscy, aby się popisali, 
każdy do m iasta swego. Szedł też 1 Józef od Galilei z m iasta 
Nazaretu do żydowskiej ziemi, do miasta Dawidowego, które 
zowlą Betleem; przeto, iż był z domn 1 pokolenia Dawidowego, 
aby był poplean z Marin, poślubioną sobie małżonką, brze- 
m lenną. I stało się, gdy tam byli, wypełniły się dni, aby 
porodziła. I porodziła Syna swego pierworodnego, a uwinęła 
Go w pieluszki I położyła w żłobie, iż miejsca im nie było 
w gospodzie A byli pasterze w tejże krainie, czuwający 
« strzegący nocne straże nad trzodą swoją. A oto Anlół Pański 
stanął podle nich, a jasność Boża zewsząd je oświeciła 1 zlękli 
się wielką bojaznią. I rzekł lm A uiół: Nie bójcie się, bo oto 
opowiadam wam wesele wielkie, które będzie wszystkiemu 
ludowi, Iż się wam dziś narodził Zbawiciel, który jest Chrystus 
Pan w mieście Dawidowym. A ten wam znak : Znajdziecie 
■łemowlątko, u winione w pieluszki i położone w żłobie. - 
A natychm iast było z Aniołem mnóstwo wojska niebieskiego, 
chwalących Boga. a na ziemi pokój ludziom dobrej woli.

E w angelia  II.
napisana u św. Łukasza, w rozdziale II. w. 15—20

W  on czas paBterze mówili jeden do drugiego: Pójdźmy 
aż do Betleem, a oglądajmy to słowo, które się stało , które
Marie ? aTrt«ła«n | P°łk8Iał'i  * przy®zl,> się 1 znaleźliMarlę t Józefa i niemowlątko, połażone w żłobie. A ujrzawszy,
poznali słowo, które im było powiedziane o dzieciątku tym  
A wszyscy, którzy słyszeli, gdzlwowali się tem u, co do nich 
pasterze mówili. Lecz Maria te wszystkie słowa zachowywała, 
stosując w sercu swoim. I wrócili się pasterze, wysławiając 
i chwaląc Boga ze wszystkiego, co słyszeli i widzieli, Jako Im 
powiedziano Jest.

Ewangelia 111.
napisana u św, Jana, w rozdziale I. wiersz 1—15.
. początku było Słowo, a Słowo było u Boga, a Bogiem
było ołowo Toć było na początku u Boga. Wszystko się 
przez nie stało, a bez niego nic się nie stało, co się stało  
W nim był żywot, a żywot był światłością lu d z i; a światłość 
w ciemnościach świeci, a ciemności Jej nie ogarnęły. Był 
człowiek, posłany od Boga, któremu imię było Jan. Ten 
przyszedł na świadectwo, aby dał świadectwo o światłości* 
aby przeieó wszyscy wierzyli. Nie był on św iatłością, ale 
iżby świadectwo dał o światłości Była św iatłość prawdziwa, 
która oświeca wszelkiego człowieka, na ten św iat przycho­
dzącego Na świacie był, a św iat Jest nczynlon przezeń, 
a św iat go nie poznał. Przyszedł do własności, a swoi gó

P " ? 1! 1'- A »«kolwlek Ich przyjęli go 1 dał im moc, aby 
•!ę stali Synami Bożymi, tym, którzy wierzą w imię Jego, 
którzy nie ze krw ani z woli ciała ani z woli męża, ale 
z Boga się narodzili. A Słowo ciałem się stało 1 mieszkało 
między nami (I widzieliśmy chwałę Jego, chwałę jego Jedno- 
rodzonego ojca), pełne łaski i prawdy.

Na Boże Narodzenie.
Ogólna radość panuje podczas świąt Bożego 

Narodzenia na świecie. Aniołowie ją zwiastowali 
swym śpiewem: .Chwała na wysokości Bogu, a 
na ziemi pokój ludziom dobrej woli*. Najświętsza 
Maria Panna, św. Józef, a po tym pastuszkowie 
byli pierwsi, którzy tej radości doznali, która sie 
ooraz dalej roznosiła. Pieśń anielska tyle już wie

ków rozbrzmiewa i echem wesołym odbija się w 
sercach wszystkich wiernych.

Dzisiaj my wszyscy powinniśmy się radować. 
Kto ma więcej, niech dziś podzieli sie z biednymi 
współbraćmi, z miłości ku biednemu Dzieciątku w 
żłobie, ,  aby i oni brali udział w ogólnej radości, 
Paweł św. jako powód radości przytacza te sło­
wa : .Dobroć i miłość ku ludziom Pana naszego, 
Jezusa Chrystusa dziś się objawiła.*

O, jakaż to dobroć i miłość Boskiego Zbawi­
ciela ! Co Go z nieba na ziemię sprowadziło ? 
Czy nasze cnoty ? Czy nasza wdzięczność ? Na 
wszystkie te pytania tylko przecząco musimy od­
powiedzieć. Jeżeli chcemy znaleźć prawdziwą 
odpowiedź, zslępmy do głębi Jego Serca Boskie­
go, do tej niezmierzonej przepaści miłości i do­
broci.

Miarą tej Boskiej miłości jest ubóstwo, w ja­
kim się narodził: w nędznej szopie, w żłóbku, na 
sianie leży przemożny Pan nieba i ziem i! Jak 
bezmiernie wielka jest Jego miłość! A jaka jest 
miłość nasza ? Czy nas nędza bliźniego zawsze 
żywo obchodzi ? Czy zawsze odczuwamy szczerą 
chęć, aby mu dopomóc? Czy w sercach naszych 
święci się zawsze uroczystość Bożego Narodzenia.

Dachem prawdziwie chrześcijańskim jest duch 
miłości Boga i bliźniego. Pierwsi chrześcijanie 
wiedzieli o tym — u nich nie było cierpiących nie­
dostatku, wszyscy byli braćmi i siostrami, wszy­
stko u nich było wspólne. A jeżeli w dzisiejszych 
czasach na każdym kroku spotykamy takie prze­
ciwieństwa: z jednej strony okropna nędza, a z dru­
giej przepych, bogactwo i zbytek — to samo jest 
już znakiem, że bardzośmy się od prawdziwego 
ducha Chrystusowego oddalili. Pozostała częstj- 
kroć tylko zewnętrzna skorupa — a samo ziarnko 
— miłość i dobroć, u wielu się zatraciło.

Jak możemy z twardym sercem uklęknąć przed 
miłym, świętym Dzieciątkiem ? Jak możemy śpie­
wać śliczne kolendy, gdy serca nasze są chłodne 
i nieczułe na niedolę bliźniego? Spójrzmy, jak 
oczęta Dzieciątka prosząco zwracają się ku nam, 
jak gdyby mówiły: „Co uczynicie najmniejszemu 
z Mych braci, Mnieście uczynili“.

Boże Narodzenie musi być dla nas wszystkich 
świętem miłości i dobroci. Tyle jej sami doznaliś­
my, udzielmyź jej, wedle możności, innym! Wtedy 
Boże Narodzenie stanie się i dla nas i dla nich 
świętem radości.

Ileż to szczęścia i radości zaznamy, gdy się 
tym, co mamy, z innymi podzielimy!

Na uroczystość pierwszego 
Męczennika św. Szczepana.

Lekcja.
Dzieje apostolskie VI. 8—10 i VII. 55- -59.

i

^ nI ®Z81xePa,1i P«ł*n łaski i mocy, czynił cnda I zna 
wielkie między Indem. I powstali n iektórzy z bożnicy któ 
zowlą Libertynów  i Cyrenejczyków 1 A leksandrynów  i tyc 
którzy byli z Cylicji 1 Azji, gadają* się ze Szczepanem. I n 
mogli się sprzeciwić mądrości 1 Dachowi, który mówił 
A słuchając tego, krajały się serca ich i zgrzytali nań zęb in  
A będąc pełen Ducha świętego, patrząc pilnie w niebo, njrz 
chwałę Bolą i Jezusa, stojącego po prawicy Bożej. I rzek 
Oto widzę niebiosa otworzone, a Syna człowieczego, atojącei 
po prawicy Boże], a krzyknąwszy głosem wielkim, zata i 
sobie uszy 1 rzucili się nań jednom yślnie. A wyrzuciwszy i 
* ,mJa !ta ’ kamienowali, •  św iadkow i, akładall szaty swe d o! 
m łodzieńca, którego zwano Szawłem. I kamienowali Szcz 
pana, wzywającego, a mówlęcego: .P an ie  Jezn, przyjmij d u d  
mojego! A klęknąwszy na kolana, zawołał głosem wielkln 
za sn ą ł^ * P a n n * ’ poM yt*J lm te8° grzechu!* A to rzęzisz

E W A N G E L I A ,
napisana n św. Mateusza w rozdz. XXIII w 34—i 

W on czas mówił Jezus Doktorom 1 F.ryzenszom: O 
* ku083!*8!11 u° W“9 Pr0|,° kl 1 Mędrca 1 Doktory, a z c
w aJ lych i hn Hrf Ź,U|eCl* Jl *Jn,ch nblc*°iBBie w bóżnica waszych 1 będziecie prześladować od mlsata do miasta al
lM 7n a* .r .m r«a1l 8ły.8tAk.kreW "Powiedliwa, która roiła, Jest na ziemi, od krwi Abla sprawiedliwego, aź do krwi Z
Kościołem i1« »  B*MchUMOW®go» któregoście zabili mlęd: Kościołem 1 Ołtarzem. Zaprawdę powiadam wam, przyjdź
«KH8*y8Dk0 nf , t,8? n8ród 1 J*ruzalem ! Jeruzalem! któ 
II kr?r. k kamienujesz to, które do ciebie są poałai
ta awolehno*dł*.?r,łv ^ m*Hłlć 8y,Dy łwo1* J,ko kokosz karcz 8łr*ydł‘  »dromedza, a nie chciała«! oto we
«drżycie mn“.  PD,9ty' A1^owl,m P°"U dam  wam, n
w7m?i p“ ń.kU« d’ rł80*8c,•* .Błogosławiony, który Id.

We wigilię.
Jasno oświetlonymi ulicami Londynu w wigilię 

Bożego Narodzenia szła spiesznie nędznie ubrana 
dziewczynka do domu. Biedna Marysia — bo tak 
jej było na imię — miała ojca nałogowego pijaka, 
który upiwszy się, bił uietylko dziecko, ale i do­
brą swą żonę. Marysia wdrapała się prędko na 
najwyższe piętro, gdzie nie zastała nikogoj w do­
mu, zbiegła więc szybko po stromych schodach 
i poszła do szynku pod Krukiem, spodziewając się 
zastać tam ojca.

W izbie szynkowej panował tłok i gwar ni* 
do opisania. Wśród chrypliwych od pijaństwa 
głosów dziewczynka rozróżniła dobrze jej znany 
głos ojca i niebawem ujrzała jego samego, a obok 
niego blade, wynędzniałe oblicze matki i oczy za­
czerwienione od płaczu. Gawiedź szynkowoa ba­
wiła się wybornie, pstrząc, jak biedna kobieta 
usiłowała, ale napróżno, skłonić męża do opuszcze­
nia tego miejsca, gdzie cały tygodniowy zarobek 

! przepijał. Marysia wątłymi rączętami torowała 
sobie drogę do ojca, lecz, nim tam dotarła, wypadł 
na ulicę cały tłum dobrze podchmielony, na czele 
ojciec jej pijany, a za nim biedna jego żona. Ła­
godne jej prośby i błagania, by icracał do domn, 
wprawiały go w jeszcze większy gniew i wście­
kłość; klnąc, okłada ją co sił pięściami. Na ten 
widok Marysia, zapominając o strachu, jakim ją 
ojciec przejmuje, ściska go za kolana i woła 
z rozpaczy:

— Tatuniu! T atuniu! Nie bijcież mamusi, 
bo to dziś przecież Boże Narodzenie.

Słowa te dopełniły miary wściekłości, schwy­
cił dziecinę, podniósł w górę jak piórko i z całej 
siły rzucił nią o ziemię.

Gdy biedaczka przyszła do przytomności, uj­
rzała się w pięknym, czyściucbnym łóżeczku i obok 
siebie dwie jakieś obce postacie: pan w złotych 
okularach, pięknie ubrany, przypatrywał się jej 
uważnie, a łagodnie uśmiechnięta siwowłosa pani 
zmieniała jej opaskę Da czole. Marysia nie wie, 
co się z nią dzieje, myśli, że jest chyba w niebie. 
W pięknych łóżeczkach na czystym posłaniu 
widsi jeszcze wiele innych dzieci i pyta się ci­
chutko, czy i one tak cierpią, jak ona ?

Pan w złotych okularach, to jest doktor, opo­
wiada jej, że jest w szpitala dziecięcym, że w gło­
wie ma głęboką ranę, a jedną nogę złamaną, je­
żeli jednak będzie spokojnie leżała, odzyska 
wkrótce zdrowie. Gdy jej opatrzono nogę, dostała 
dużą, śliczną lalkę, o której tak dawno marzyła.

Nazajutrz przed łóżeczkiem Marysi stanęła 
blada kobieta, całuje ją, płacze i znów całuje.

Mamo kochana 1 — woła chore dziewczę 
z radością i obejmuje ją za szyję, a potem pyta
0 ojca.

Ah powiada — on mi nie chciał uczynić 
nic złego, on nie wiedział, co robił, gdyby on tu był, 
prosiłabym go, aby przestał chodzić do tego 
brzydkiego szynku.

Wtem usłyszała cichy płacz za sobą, ogląda 
się, a tu w głowach stoi ojciec i łka cicho, ocie­
rając sobie oczy rękawem. I on pochyla się nad 
chorym dzieckiem, ale nie wie, co z sobą zrobić 
od wielkiego wstydu i żalu.

— Przebacz mi, drogie dziecię — woła z czu­
łością nie chciałem ci zrobić nic złego. To ta 
nieszczęsna gorzałka narobiła tyle nieszczęścia i 
Ale odtąd będę iy ł inaczej, przyrzekłem to matc*
1 Bog świadkiem, że »ni kropelki wódki do ust ui* 
wezmę.

Dziewczę wyzdrowiało, a ojciec słowa danego 
dotrzy”"«*. ®



H A M M t
' ;(̂ ^ H H f e M i i

Przy lopłatku.
Przy wigilijnym stole, 23 1 pij 
Łamiąc opłatek święty,; 
Pom nijcie, że dzień radosny 
W miłości jest poczęty, ;

Ze jako mówi wam] wszystkim 
Dawne, odwieczne orędzie :
Z pierwszą^na niebie gwiazdką — 
Bóg w naszym domu zasiędzie.

Sercem Go przyjąć-fgorąeym, ^ 
Naościei otworzyć wrota — 
Oto, co czynić wam k a ż e } 
Miłość, największa cnota. ^

A sił twórczych^ pozbawił^się 
[ongi,

Sromotnie zamknąwszy swe 
[wnętrze,

K to z bratem żyje w niezgodzie, 
Depcąc orędzie najświętsze,^

Wzajemne przebaczyć winy, 
Koniec położyć rozterce, 3  
A z walki wyjdzie zwycięsko J 
Walcząc narodu serce«

Jan  Kasprowicz,

Najpiękniejszy żłóbek.
W kościele Saota Maria in Ara Coell w Rry- 

mie znajdują się dwie bardzo cenne pamiątki: wi­
zerunek Matki Boskiej, malowany przez św. Łuka­
sza (tego samego świętego, który wymalował 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej) oraz posą­
żek Dzieciątka Jezus, zwany Santo Bambino (Świę­
te Dzieciątko), słynny cudami.

Figurkę tę — około 60 cm. wysoką — wy 
rzeźbił pewien zakonnik w 16 wieku z drzewa 
oliwnego, które rosło w ogrodzie Oliwnym. Po­
sążek spowity jest w białą atłasową sukienkę ob­
sypaną klejnotami.

Nabożeństwo wielkie, jakie Włosi mają do 
Dzieciątka Jezus, manifestuje się przede wszystkim 
w okresie Bożego Narodzenia. Posążek Dzieciątka 
Jezus umieszczony jest od pierwszego dnia świąt 
w kaplicy, w której znajduje się żłóbek Pana Je­
zusa. W kaplicy tej zrobfoie jest wzniesienie, na 
które wchodzą kolejno małe dzieci włoskie, by 
wygłosie krótką przemowę na cześć Nowonarodzo­
nego. Starsi wsłuchują się z zachwytem w te 
srebrne głosiki dzieci malutkich, które, trzepocąc 
rączkami, opowiadają w kilku słowach o cudzie w 
Betleem

Uroczystość ta dziecięca powtarza się codzien­
nie od godz. 2 po południu do wieczora i kończy się 
w dzień Trzech Króli. Wtedy to po nieszporach pra­
łat w infule niesie w procesji Dzieciątko Jezus, 
staje na tarasie świątyni i błogosławi ludowi, zgro­
madzonemu na placu przed kościołem,

Rzymianie mają taką wiarę w cudowną moc 
Świętego Dzieciątka, że często w wypadku choroby 
dziecka sprowadzają posążek Dzieciątka Jezus, 
którv przywozi ksiądz w specjalnej paradnej kare­
cie do domu chorego.

W czasie rewolucji w r. 1848, kiedy spalono 
wszystkie pojazdy papieskie, oszczędzono naj­
piękniejszy powóz, przeznaczając go dla Dzieciątka 
Jezus.

Jak powstały święta Bożego 
Narodzenia ?

Boże Narodzenie, dziś jedno z największych 
świąt Kościoła Katolickiego, w pierwszych wiekach 
chrześcijaństwa nie było czczone osobnym świę­
tem. Przyczyna tego zjawiska przedstawia się 
jasno.

Ewangelie i tradycja ustna nie przekazały 
żadnych dokładniejszych wskazówek do oznacze­
nia czasu, kiedy się Chrystus urodził. Dlatego 
też nie można było tak łatwo oznaczyć chronolo­
gicznie pamiątki narodzin Zbawiciela, jak dnia Je­
go zmartwychwstania, które łączyło się ściśle ze 
znanym żydowskim świętem Paschy. Ponad to 
nastroje pierwotnego chrystianizmu nie sprzyjały 
powstaniu tego święta.

Aby więc mogło powstać chrześcijańskie świę­
to narodzin Chrystusa, trzeba było wpierw ustalić 
jego datę. Wcześnie już zaczęto się trudzić nad 
rozwiązaniem tej zagadki; wyniki badań wypadały 
też rozmaicie. Sw. Klemens Aleksandryjski obli­
czał dzień urodzenia Chrystusowego mniej więcej 
na 17 listopada, nad to wymieniano inne daty, jak 
28 marca, 19 kwietnia i 29 maja.

Najdonioślejszym jednak okazał się pogląd, 
według którego Zwiastowanie nastąpiło w tym sa­
mym dniu, co stworzenie święta, t. j. wedle ów­
czesnych zapatrywań pierwszego tygodnia po wio­
sennym zrównaniu dnia z nocą, t. j. 25 marca, w 
którym to dniu obchodzimy dziś święto Zwiasto­
wania N. Marli Panoy. Data Narodzin Chrystusa 
musiała wypaść zatem równo 9 miesięzy później, 
to jest dnia 25 grudnia.

Początkowo pamiątka narodzin Chrystusa 
łączyła się z .epifanią”, tj. ze świętem objawienia 
się bóstwa Chrystusowego podczas chrztu w Jor­
danie, obchodzonym jeszcze i dziś w kościele 
wschodnim, dnia 9 stycznia. Osobne święto Bożego 
Narodzenia zaprowadzono w IV wieka najprzód w 
Rzymie, a z czasem rozszerzyło się ono na cały 
świat katolicki.

NaJwyżgzyfśszczytJJw Alpach W schodnich, Gross-G-loeknerT  i Tli • ̂ M8SgiWaiS Sr* &r. ** '9fe jap* , -
włączony został do liczby* państwowych parków ^przyrody

Brawura m isjonarzy katolickich.

Tak się złożyło, że misjonarze odbywali swe 
doroczne rekolekcje w Kong-Kongu, kędy wojska 
japońskie wylądowały na wybrzeżu kwantuńskim. 
Na wieść o zajęciu przez Japończyków terytorium, 
oa którym znajdowały się ich placówki, misjonarze 
pospieszyli natychmiast do swoich parafij, mimo, 
że japońskie władze wojskowe nie udzielały gwa­
rancji bezpieczeństwa.

Przez kilka tygodni nie wiedziano w Hong- 
Kongu, czy misjonarze dotarli szczęśliwie do swych 
stacyj misyjnych. Wreszcie przybył posłaniec 
z Waiehow z pomyślną wiadomością o losie mi­
sjonarzy. Po drodze jednak wpadł posłaniec w 
ręce bandytów, którzy go doszczętnie ograbili, za­
brali mn nawet stary kapelusz słomiany. Bandyci 
zabrali mu także listy misjonarzy. Inny wysłannik 
misjonarzy nie przedostał się do Hong-Kongu, lecz 
na podstawie jego relacji uchodźcy zapewnili, źe 
misjonarze dotarli szczęśliwie do celu.

Znany rekordzista św ista w biega na 440 yards, Ben Eaat- 
. ^ jfflan , przeniesiony został ze słonecznej Kaliforal *§ 

do Nowego Jorkn . :J 3
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P otar fabryki likierów w Ameryce, Szkody wynoszą 2 miliony dolarów,



Rozgrywka w hokey na lodzie.

Pomnik na miejscu, gdzie padł pierwszy  
strzał w r. 1914.

Bruksela. Do Belgii przybyła delegacja b* 
kombatantów angielskich celem dokładnego usta­
lenia miejsca, w którym padł pierwszy strzał, od­
dany przez angielskiego żołnierza na terytorium 
belgijskim w roku 1914. Miejsce to znajduje się 
w pobliżu miasta Casteau na szosie Bruksela-Mons. 
Żołnierzem, który pierwszy strzelił, był dragon 
z 4 pułku gwardii irlandzkiej Thomas, który obec­
nie pracuje jako urzędnik w Brigthon.

Thomas strzelił w dniu 22 sierpnia 1914 r. 
o godz. 7 rano, raniąc jednego z oficerów nie­
mieckich z armii gen. Klucka.

Był to pierwszy strzał angielskiego żołnierza 
na ziemi belgijskiej od czasów bitwy pod Waterloo.

W miejscu tym stanie pomnik, którego odsło­
nięcie nastąpi 23 sierpnia 1939 r. w 25 tą rocznicę 
bitwy pod Mons.
Piatkt kartoflane główną potrawą Niemiec.

Pisma niemieckie donoszą o przystąpieniu do 
masowej produkcji suchych płatków kartoflanych 
w nowo zbudowanych zakładach przetwórczych 
pod Wrocławiem. Zakłady produkować będą dzien­
nie 900 kg suchych kartofli.

A rtystka  firnowa Joan W oodbury w Hollywood w .ob jęc iach ’ 
słonia cyrkowego.

130 m llonów  ludności w Stanach Zjedn.
Urząd statystyczny w Waszyngtonie podaje 

liczbę ludności w St. Zjedn. w dn. 1. 7.Jrb. na 
130 mil. 215000 osób.

lS le tn l M urzyn przybył jako »ślepy pasażer” 
do Gdyni.

Gdynia. Przed sądem grodzkim w Gdyni 
stanął 15 letni Murzyn Samba, oskarżony o nie­
legalne przekroczenie granicy.

Samba pochodzi z Dakaru, w Afryce. Słysząc 
dużo o nowym wielkim porcie polskim — Gdyni, 
zakradł się na jeden ze statków i odpłynął do 
Polski w poszukiwaniu pracy. Podróż Samba z 
Dakaru do Gdyni trwała kilka tygodni.

Przez cały ten czas był on ukryty w jednym 
z zakamarków statku, żywiąc się orzechami i wo­
dą, które zabrał ze sobą.

Wyrok sądu polskiego ograniczył się do 
udzielenia Murzynkowi napomnienia.

Małemu Sambo wyjednano paszport francuski, 
a u władz polskich pozwolenie na pozostanie w 
Polsce. Zaofiarowano mu też posadę boya w 
Gdyni, a pewien notariusz sprawił mu garnitur.

Fala niebyw ałych mrozów.
Nad środkową Europą przechodzi fala mro* 

zów, nienotowaua od 10 lat. Prasa donosi o wiel­
kich trudnościach w komunikacji, o wypadkach 
śmiertelnych wskutek mrozu w Anglii i Francji. 
Z Francji np. donoszą o wypadkach ud*ru mózgu, 
spowodowanych mrozem, do którego Francuzi nie 
są przyzwyczajeni.

W Tarnowie popękały szyny na przestrzeni 
Tarnów—Stróże — wypadek od wielu lat nlenoto- 
wany w kol jnictwie.

Dn. 19 bm. w Łodzi lekcje częściowo w szko­
łach zawieszono.

Również mrozy nawiedziły Włochy północne.

Odebranie żydom sam ochodów i m otocykli.
Szef policji Rzeszy wydał tymczasowe policyj­

ne zarządzenie o odebraniu Żydom 4 pozwoleń na 
jazdę oraz kart samochodowych, umotywowane 
ich brakiem odpowiedzialności i |  zdolności w tej 
dziedzinie.

Żydzi, obywatele niemieccy,“ obowiązani są do 
zwrócenia pozwoleń Da jazdę oraz kart samocho­
dowych i motocyklowych najpóźniej do 31.XII.

Niedźwiadek him alajski, jedno z najosobliwszych zwierzątek,' 
jest obecnie nową pasją rozkapryeionych milionerów 

am erykańskich.

NIEGODNY.
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(Ciąg dalszy).
Franciszek, uszczęśliwiony postanowieniem 

starego Hohenhofena, opuścił właśnie jego pokój. 
Zdaleka spostrzegł jasną sukienkę Edyty, która mu 
znikła z oczu w głębi salonów.

Nie domyślał on się bynajmniej, że tak blisko 
niego przed chwilą się znajdowała, ani że teraz 
uciekała przed nim. Pozostając jeszcze pod wpły­
wem owego radosnego uczucia, jakie w nim zro­
dziło otrzymanie moralnego zwycięstwa, bez waha­
nia pobiegł za nią. Edyta nie spodziewała się, że 
Franciszek tak prędko opuści pokój ojczyma 
i utraciwszy zupełnie moc uad sobą, zatrzymała 
się na środku salonu blada i odrętwiała. Na widok 
wchodzącego opamiętała się nieco, ale nie mogła 
zdobyć się na tyle przytomności, ażeby przemó­
wić obojętnie.

Spostrzegł jej bladość i wzruszenie, a wilgo­
tny blask oczu tej, która teraz była prawdziwym

słońcem jego życia, boleśnie go dotknął. Zapo­
minając o wszelkich słowach zbytecznych, z całą 
otwartością oświadczył jej swoją gorącą miłość. 
Wyznanie jego, nacechowane głęboką prawdą, 
dziwnym dźwiękiem obijało się o wyzłacane ścia­
ny zimnego salonu.

— Obowiązki zmuszają mnie do oddalenia się 
stąd, Edyto! Jutro już muszę opuścić Hohenho- 
fen, ale przed odjazdem chciałem się upewnić o 
tyra, co stanowi najmilszą nadzieję mojego życia. 
O ! Powiedz mi najdroższa, że nie pogardzisz moją 
miłością, że zostaniesz moją ukochaną małżonką.

Zwolna podniosła oczy 1 spojrzała zupełnie 
tak samo jak wówczas, gdy jego ramiona ocaliły 
ją od wpadnięcia w morze. O ! Gdyby była wów­
czas poszła za popędem uczucia, byłaby wyciąg­
nęła do niego ręce, wołając:

— O ! Ratuj mnie i ocal przed samą sobą! — 
Ale zbawienna myśl szybko uleciała, a jej drżące , 
usta wymówiły tylko te słowa :

— Nie powinien byś odzywać się do mnie w 
ten sposób, Franciszku, bo ja cię kocham, jak 
nikt cię więcej kochać uie może aa ziemi. Ale to 
jest wszystko, co ci może ofiarować biedna siero­

ta bez domu i bez ojczyzny. Edyta Frinksley nie 
jest stosowną żoną dla ciebie, milionowego pana. 
Towarzyszką twojego życia powinna być równie 
bogata kobieta ; idź więc i bądź z nią szczęśliwym, 
a mnie pozwól iść dalej samotnie ciernistą ścież­
ką sierocego życia!

To powiedziawszy chciała odejść, ale Franci­
szek zatrzymał ją na miejscu.

-  Co też ty prawisz, nierozważna dziecino ? 
— rzekł wzruszonym głosem, — alboź ja wyma­
gam czegokolwiek więcej oprócz skarbu twej mi­
łości ? O nią błagam clę tylko, pozwól, abym ci 
zgotował ojczyznę i domowe ognisko. O 1 Powiedz, 
powiedz nareszcie, że nie pogardzasz ofiarą mego 
serca !

Ale Edyta nfe śmiała podnieść oczu.
— O, nie kuś mnie dłużej, Franciszku, — mó­

wiła błagalnie; — bo raz wstąpiwszy w czaro­
dziejskie koło podobnego szczęścia, nie potrafiła­
bym już żyć bez niego i zginęłabym marnie, 
gdybyś mnie kiedykolwiek chciał z niego usunąć.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Ostatnio strajkowali kierowcy 800 samochodów ciężarowych, 
oczyszczających aliee Nowego Jorku. Na zdjęcia wozy przed 
ratuszem , ociekające na swych »panów* i tam ujące norm al­

ny ruch.

Dalszych 200 rodzin powróciło na katolicyzm.
W wyniku akcji rewindykacji durz’polskich, 

prowadzonej na Wołyniu, powróciło ostatnio na 
łono Kościoła katolickiego około 200 rodzin za­
mieszkałych w Radomyślu, pow. łucki, przede 
wszystkiem członków Zw. Szlachty Zagrodowej.

Uroczystą Mszę św. odprawił ks. prof. Chmiel­
nicki z Łucka, który wygłosił podniosłe kazanie 
oraz przyjął akt wyznania wiary od dawnych ka­
tolików, którzy zmuszeni byli przyjąć prawosławie 
za czasów zaborczych, a obecnie przeszli z powro­
tem na wiarę ojców.

Robotnicze osiedla podm iejskie w Brodnicy.
B rodn ica*  Jedną z licznych klęsk i nieszczęść powo­

jennych jest bez w ątpienia — poza bezrobociem — straszna 
nędza mieszkaniowa. Nie ominęła ona I naszego krają  
i m iasta. Mieszkańcy przeludnionych wsi, nie mogąc znaleźć 
pracy u siebie, ciągną do m iast i miasteczek w nadziei zna­
lezienie tam pracy, a w braku tejże liczą na sprawniejszą 
opiekę społeczną w m iastach W ten sposób powstaje w 
mieście brak mieszkań zwłaszcza jedno lub dwuizbowych. 1 
Zdawało by się, że ruch budowlany rozwija się u nas dość 
pomyślnie — pow stają przecież całe kolonie nowych domów ; 
tnieszkalnych — jednakże dotąd głodu mieszkaniowego nie 
zaspokojono — tanich mieszkań jak nie było, tak nie m s. j 
XJ nas w Brodnicy wystarczy zaglądnąć do wieży Mazurskiej, 
do nieruchomości miejskiej przy ulicy Mazurskiej, do szop na 
ostrowie zamkowym lub do przeludnionych baraków na 
Niskimbrodnie, a przekonamy się, że w atunki mieszkaniowe 
są tam wprost opłakane Nie nlega najmniejszej wątpliwości, 
i e  skutki gnieżdżenia się kilku nieraz rodzin w jednej 
ciasnej Izbie są tak  pod w z.lędem  moralnym jak i zdro­
wotnym jak najgorsze. Można by na ten tem at pisać bardzo 
wiele ale nie biadanie i narzekanie jest celerń niniejszego 
artyknłn, lecz znalezienie sposobu choćby częściowego 
zmniejszenia tej nędzy mieszkaniowej.

Nie wszystkim jest wiadomym, że Zarząd Pomorskiego 
Związku Tow. Ogródków Działkowych i Małych Osiedli Pod­
miejskich w Toruniu z jego prezesem b. posłem p. Matusia- 
kim na czele po długich I uciążliwych staraniach w rozm a­
itych instytucjach finansowych i państwowych uzyskał osta­
tecznie w*Funduszu Pracy kredyt w wysokości ICO tys. zł 
na budowę tanich  domów mieszkalnych, Za pieniądze te 
pobudowano w roku bieżącym 50 domów i to po 10 w 
Chełmży, Chełmnie, Gniewie, Starogardzie 1 Tczewie. Roz­
poczęto budowę w sierpniu, obecnie domy są częściowo na 
ukończenia, częściowo już zamieszkałe. Dnia 17-go listopa­
da rb . odbyło się poświęcenie tych domów, w którym  wzięli 
udział p. delegat Min. 0pieki Społecznej p. wojewoda po­
morski, dyrekcja Funduszu Pracy, liczni dziennikarze, zapro­
szeni goście, pomiędzy nimi i niżej podpisany. Mieliśmy 
możność obserwować zadowolenia i radość tych robotników 
! bezrobotnych, którzy zamieszkując dotąd nędzne izdebki, 
a częstokroć nory ziemne lub lepianki, przyszli teraz w po­
siadanie własnego schludnego 1 masywnego domku na w łas­
nym kaw ałka ziemi. Skończyła się dla nich niedola miesz­
kaniowa, a dzieci ich zamiast błąkać się po placach I za­
ułkach miejskich mają teraz w łasny kąt, dużo słońca, zdro­
wego powietrza i radość. Bezrobotny lub mało zarabiają­
cy, mając własny domek 1 działkę ziemi, ma możność upraw y 
warzyw na własne zapotrzebowanie, a nieraz i na sprzedaż.
W niektórych osiedlach uprawia się na większą skalę rośli­
ny i zioła lekarskie — gdzieindziej zajmują się hodowlą ra 
sowego drobiu, kóz, królików itp. Przy cokolwiek dobrej 
woli i pracowitości może taż właściciel działki swój roczny 
dochód znacznie powiększyć Jest rzeczą zupełnie jasną, 
ie  człowiek taki przywiązaje się do swej chaty i do kaw ałka 
własnymi rękoma oprawianej ziemi ! staje się odpornym na 
różne hasła wywrotowe.

Dyrekcja Funduszu Pracy zapewniła Pomorskiemu Związ­
kowi na rok 1939 kredyt na cele rozbudowy osiedli pod­
miejskich w wysokości 300 tysięcy zł. Zarząd Związku, gos­
podarując każdą złotówką oględniej oszczędnie, da e pewność, 
te  za pieniądze te pobuduje na Pomorza 150 domków, 10 
takich domków przyobiecał Zarząd pobudować na osiedla 
podmiejskim w Brodnicy. Starającego się o własny dom 
obowiązuje warunek, ie  większe prace przy bndowie jak 
niwelację terenu i inne prace ziemne wykona sam, względnie 
przy pomocy swej rodziny. Otrzyma on kredyt w formie 
kom pletnego m ateriału  budowlanego wartości około 2.000 zł* 
Zwrot pożyczki nastąp i sposobem amortyzacyjnym w ciągu 
25 la t w ratach miesięcznych łącznie z oprocentowaniem po 
10 zł. Nadzór nad budową obajmuje Zarząd Miejski.

Kto z naszych bezrobotnych lub m ałozerabiających ro ­
botników i rzemieślników reflektuje na własny domek, niech 
zgłosi się zaraz w godzinach przedpołodniowych 
u podpisanego jako prezesa miejscowego Towarzystwa 
Ogr. Dział. I Małych Osiedli Podmiejskich. Celem wy­
pełnienia dość obszernego kw estionariusza jest konieczne 
przybycie osobiste zainteresowanego. Piany, rysunki, kosz­
torysy domów, pobudowanych w wymienionych na początku 
m iastach można oglądać u podpisanego.

Stanisław  Psuty.
Od redakcji: A rtykuł powyższy z powoda naw ała ak­

tualnego m ateriału  z okazji wyborów zamieszczamy aczkol­
wiek z pewnym opóźnieniem, ze względu na ważne zagad­
nienie, które porusza.

Gdybyś miał (sanacyjne) „plecy”.
Dość już naiwnie świat karmiono 
Bałamnctw śurogatem,
Ze głowa człeka jest koroną,
Ze  głowa rządzi światem.

Dziś inne — nieco — mamy zdanie 
Od bredni tych dalecy.
Dziś głowa fraszką jest, mospanie,
A grunt — to u nas plecy.

Bądź mądry Jak Salamon, bratku,
Miej głowę jak Mefisto,
Lecz gdy ci pleców brak w dodatku —
Zostaniesz nędznym sierotę.

Gdyś głupi jak tabaka w rogu —
A plecy masz mój bracie —
To załóż ręce — dziękuj Bogu —
Bo zaszczyty spadną na clę 

Ot, krewniak mój, to wzór człowieka,
Jak wół roboczy służy,
I dziesięć lat awansu czeka..
I czekać musi jeszcze dłużej

Choć dźwiga jarzmo ubogie
Nic już nie będzie z niego I
Któż winien? — Głowa? — nie mój kracie,
Plecy ma... do niczego.

Przeciwnie, młody zaś kuzynek 
Jest w drodze do kariery,
Ma urok, piękny mir, dochody,
A latek służy cztery.

Podwładni szepcą sobie z cicha —
Ze pała to zakuta,
Ze plecy ma ,Ta głowajlleha*,
Rozumu... ani łuta.

Kolegę miałem — chłop siarczysty,
Dłoń mistrza — mistrza oko,
Uśmiechał się mu laur artysty,
Bo piękno cznł głęboko.

Więc z dumą szedł u czoła 
Na targ światowej giełdy,
Lecz biedak pleców nie miał zgoła —
I dziś maluje szyldy.

Chcesz więc pomknąć w górę niby strzała,
Nie ronić łez po stracie —
Puść w trąbę wszystkie części ciała,
A pleców.... pilnuj, bracie i

A gdy w synalku przyrost nowy 
Chcą nieba dać przychylnie,
Proś — niech się rodzi i bez głowy,
Lecz plecy... niech ma silne!

Życzliwa Protekcja.

Spadający samolot zabił troje dzieci.
Bolonia. W okolicy miasta Cesena spadł 

z niewiadomych przyczyn samolot wojskowy. Sa­
molot, spadając, zabił troje bawiących się na dro­
dze dzieci, po czym stanął w piomieniach. Złożona 
z 4 osób załoga zginęła.

Nowy podstęp Żydów zmusza fabryki 
polskie do samoobrony.

Zwalczając rdzennie polską wytwórczość, żydzi 
zastosowali ostatnio nowy podstęp. Aby doprowa­
dzić do bojkotu różnych fabryk polskich, informu­
je się konsumenta żydowskiego z jednej strony, 
aby u „goja" nie kupował, a z drugiej strony wma­
wia się kupcowi chrześcijańskiemu, że dana fabry­
ka rdzennie polska „przeszła ostatnio w ręce ży­
dowskie”.

Aby położyć kres tego rodzajn tendencyjnie 
rozsiewanym i nieprawdziwym pogłoskom, Związek 
Obrony Przemysłu Polskiego zawiadamia, że nastę­
pujące firmy będące członkami Związku są czysto 
polskie i chrześcijańskie : 1. Goplana S. A. Fabry­
ka Czekolady — Poznań, 2. „Stomil* S. A. Fabry­
ka Ooon — Poznań, 3. Zakłady Kauczukowe „Pia­
stów* S. A. Warszawa, 4. Zakłady Akumulatorowe 
„Tudor” S. A. Warszawa.

Dotychczasowe eygoaty dla zatrzym ania pociąga w ra z i.  n i .  
możności wjazdu na stację są niewystarczające i z a w o d zą c  
podczas mgły, śnieżycy Itd. Nowy sposób sygnalizowania, 
widoczny na zdjęciach, który ma być wprowadzony na kols- 
jacb ,’jss t podobno niezawodny. Gdy pociąg nie ma motnośot 
wjazdu na stację, nwldoczn. rączka adarza a atom a tycznia w 
chwili przejazdu pociąga o pręt, omlsazczony na lokom otyw t.
1 za pom ocą, m achanlzm a w ew nątrz lokomotywy_alarm uje

m aszynistę, _l _. #_

l t  A u  I O W Y
Audycja P o lsk ieg o  Radia w W arszaw ie.

S o b o ta , 24 X II . Wigilia. 6.30 A udycja poranna. 11.04 
Śpiewajmy kolendy. 11.25 Nim gwiazdka zaświeci — aud. 
dla dzieci, 15 00 W szczodry wieczór — słneh. dla dzieci 
ze Lwowa. 15.30 Koncert ork. PR. 16.25 Wigilia na strażn i­
cy KOP. — aud. z Wilna i Lwowa 16 40 Skąd I gwiazdy 
na niebie zaświecą — fal. 16.55 Kolendy w wyk. chór« 
Harmonia ż Łodzi. 17.20 Drzwi zamknięte — fragm. z po­
wieści Rittnera. 17 40 Boże Narodzenie w polskiej twórczo­
ści — fortepian. 18 00 Kolendy w wyk* Poznańskiego Chór* 
Katedr. 18 30 Przemówienie wigilijne prym, Polski ks. kard. 
dr Hlonda 18 45 Aud. dla Polaków zagranica. 1915 Tr. 
z Konserwatorium  w Warszawie. 19 45 Tr. z Gdyni. 1955 
K oncert z Wilna. 20.50 Nasza choinka — and. lit. muz. ze 
Lwowa. 21.35 Koncert wigilijny, 22.40 Dialog o przyjaźni. 
23.50 Boże Narodzenie na Zaolzia — fel. Morcinka z Katowic. 
24.00 Tr. pasterki z J błonkowa na Zaolziu,

N ie d z ie la , 25 X II, 7.15 Kolendy z całej Polski — and. 
zbiorowa ze wszystkich rozgłośni PR. 8,15 Gawęda dla wsi 
z Poznania. 8.30 Śląski K w artet Ludowy z Katowic. 9.00 
Kolendy na organach w wyk. Nowowiejskiego z Poznania. 
9.20 Koncert z Łodzi. 10.00 Tr. nabożeństwa z Katedry Po­
znańskiej. 12 08 Muzyka symf. 13.05 Od okienka do okien­
ka — obrazek kolendowy dla dzieci z Katowic. 13 30 Muzy­
ka obiadowa ze Lwowa. 15.00 Aud. dla wsi. 36.30 Podhalań­
skie gody z Krakowa. 16.55 Muzyka tan. 18 35 Wosk trac o ­
ny — nowela. 19(0 Fra^m . z oratorium  »Boże Narodzenie* 
PerosPego — tr. z W atykanu. 19 45 Koncert wigilijny z Wil­
na. 20.50 Recital śpiew, 21.15 Cyklon — powieść mówiona. 
21.30 Kolejka pod choinką — wesoła and. z Poznania. 22.00 
And. z Torunia. 22,30 Obrazki pastoralne — aud. muz. 
z Katowic. 23.C0 Mozyka tan.

P o n ie d z ia łe k .  26 X II . 7,15 Aud poranna. 8.00 Mu­
zyka z Krakowa. 9.05 Koncert polskiej muzyki lekkiej. 1O.C0 
W 20 lecie Powstania Wielkopolskiego — nabożeństwo, po­
święcenie sztandarów oraz wręczenie odznaki Powstańców 
Wlelp. marsz. Śmigłemu Rydz. 13.25 W gościnie u Karlika 
— makówki, śpiew, muzyka — lekka aud. muz. 12.03 Pora­
nek symf, z Wilna. 18.10 Mnzyka obiadowa z Poznania. 
14.40 Aud, dla dzieci z Poznania. 15 15 And. dla wsi z Wil­
na i Katowic. 16.10 Kolendy staropolskie ze Lwowa. 16.46 
O narodzeniu Chrystusa Króla — misterium z Poznania. 17.16 
Recital fortep. Drzewieckiego. 18.00 Pójdźmy do Betlejem — 
suita koiendowa, tr. na zagranicę. 18.30 Muzyka salon. 19.00
Wieczna tęsknota — operetka Grothego. 2105 Cyklon __
powieść mówiona Goetla. 21 20 Koncert rozrywkowy.

Pwmwtmm Polskie** Rodła 8. A. Res*le«aka 
Pomorska w l o r n a i n .

FaU  304,3 m, 936 Kc. 16—24 Kw,
Sobota, 24 X II. 10.00, 13.00 Płyty. 1125 Audycja 

gwiazdkowa dla dzieci. 13.50 Wiad. z Pomorza. 19.45 
Z opłatkiem  u marynarzy — tr. z Gdyni.

N ie d z ie la , 25 X II . 12.03 Koncert rozrywkowy w wyk. 
zespołu salon TMB. 12 40 Płyty. 17.55 Wiąsanka melodyj 
tanecznych. 22.00 Pastorałki kaszubskie — aud*

P o n ie d z ia łe k ,  26 X II . 9.00t 18.30 Płyty. 13..00 Prze­
gląd wydawnictw.

Poza tym transm isje z innych polskich stacyj.

U rzędow e spraw ozdanie targow ej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 20. 12. 1938 r.
W o ł y :

Pełnomięsiste wytoczone nieoprzęgane . . 66— 74
Mięsiste tuczone m łodsze. . . . 50— 60
Mięsiste tuczone starsze . . . .  44 - 4$
Miernie odżywione . . . .  36— 40

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze eielęta wytoczone . . 82— 88
Tuczone cielęta . . . . .  72— 80
Dobrze odżywione . . . . .  62— 70
Miernie odżywione . . . . 50— 60

O w c e :
W ytuczone pełnom ięsiste jagnięta i młodsze skopy 64— 70 • 

Tuczone starsze skopy i maciorki • . 60— 62
Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :

Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 100—102
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 96— 98
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 90— 94
Maciory i późne kastra ty . . . 80— 90

B u h a j e :
W ytuczone pełnom ięsiste . . . 60— 64
Tuczone mięsiste . . . . .  48— 56
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze . . 42- 46
Miernie odżywione . . . .  34— 46

K r o w y
W ytuczone pełnom ięsiste . . . .  62— 72
Tuczone mięsiste . . . .  48— 56
Nietuczone dobrze odżywione . . . 40— 44
Miernie odżywione . . . .  20— 28
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Z PRASY ARCYLOJALNEJ
„Donoszą Barn, że zapow iedziany m  

dzień 30 styczn ia  br. koniec św ia ta  — •  
czym donosiliśm y n a  innym  m iejscu  — ze 
s ta ł odw ołany przez w ładze m iarodajjne ze 
w zględu tm  spokój i  bezpieczeństw o publice 
ne.

Wobec tego koniec świata odbędzie eię 
Innym razem, w czasie bardziej do tego 
stawnym**  ̂ #
* # * ' ROZMOWA — . i *
fi Cof P«* *obi, pani. j
"i Nic. <
! *- Dobre aajęeieł
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